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Twarz Innego albo „Żółty Chrystus” van Gogha

złocisty pełny żółcień
najbliższy słońcu pigment oderwał się z pędzla

„będę malował Boga” –  
rzekł artysta płótnu

ono szare pobladło –  
„czy uniosę ciężar
tak wielkiego tematu?”

„lepiej byłoby błękit dać
najwyższą czystość
twarz melancholijna zdawałaby się przed nami uciekać
jak odległe we mgle góry
jak wysokie niebo
namaluj wedle mody w tonie dekadenckim
smutne światło cierpienia
istnienie przejrzyście przypomina o cieniu” –  
szeptał mu szatan-czas

lecz było za późno
kontur twarzy machnął żółtym ogniem malarz
i obraz już był gotów
czart z artystą przegrał
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